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„Kraj ten stanowiący naturalny 
powost między Azją a Europą był 
w Glągu dziejów terenem emigracji 
cozlicznych ludów i stąd przedstawia 
dziś wielką mieszaninę ras. Dziś SĄ 
to turcy, lecz ci turey w znacznej 
części są potemkami ludności tubyl- 
czej, podbitej przez iurków, nawró- 
ma” islam i mówiącej po tu- 
Wzdiuż zachodniego wybrze- 
się od dawien dawna 
_grecy urodzeni kupcy, podobnie jak 
„mniej liczni od nich zrmeńczycy nad 
rzegami. Kizii-irmak (star. Halys) 
padającej do morza Czarnego. Inne 
idy żyją tu w moiejszych grupach, 
rzeważnie rozproszeni. Są to cżer- 


urkmenów, 
czujących kurdów, cyganów i innych. 
.,, Oharakterystyczną cechą ludne- 
dci małraziatyckiej jest jej wędrow- 
„Mość Poza wspomniasemi plemio- 
nami koszowniczemi, które nie mają 
_8taiych siedzib, istnieje emigracia 
SSZGrowa. Mieszkańcy dolin wędzu- 
e w lecie w góry, gdzie każde mia- 
sto iub wieś posiada swoją letnią 
Stację t. zw.-jaila, skąd przed zimą 
wracają znów na doliny. Istnieje też 
migracja czasowa. Z wyżyny ma- 
azjatyckiej i Armenii spływa iud- 
Ść ku większym miastom. Znani 
np. Ssrajowie to j. wekelarze, 
bywająCy na czas pewien dla 
obków do Konstantynopeia lub 
ewcźnicy na Bosforza. 

Syrja i Palestyna na wschodnie 

Wyśrzeżu m. Śródziemnego posiada 
wzdłuż wybrzeża podwójne pasma 
p Liban i Autiliban, które rozdzie- 
x dużych razmierów zapadłość, daw- 
sa Celesyrja, Gziś Ghor. Tu mają 
ż*wój początek rz. Bl-Aasi, wpadająca 
do morza, nad którą leży Syria, i- 
dordan, ginący na południu w Morzu 
Murtwem, nad którym: rozciąga sią 
alestyna. l | 

lez Na pograniczu Syrji z Małą Azją 
ay 


Redakcja i administracja „iow, 
sięw lokalu vrzy w 


Interesowani do redakcji, zgłaszać si, Mirgi 
od 1 i pół do 8 po poł. i ed 6 do 7 wiecz. © 
administracja otwarta ed 8 rane do 7 wiecz. 

- Adres telegraficzny „Łódź Kurjenś | 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczene z góry ceną, honorarjóć 
i ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 
WYŁĄĘCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, 


pranier AERP 


W niedzielą d. 28 lutego 1915r. o godz. 


na _ południu 


iesi, emigranci z Kankazu, oddają- 
y sig rolnietwu; trochę arnautów, 


żyGów, a wreszcie ko- 


ważny port Iskanderun, bardziej 


fiurjera 


Zmiana adresu 20 kop. 


zagranicą iw Król. 


Eo TII IDZIE" YE oa ONA. 


(28,000 mieszkańców), U stóp Libanu, 


w starożytnej Fenieji, port Beirut. 


[119,000 mieszkańców) połączony ko- 
leją z największem miastem. Syrji, 
Damaszkiem © {140,000 mieszkańców) 
stai się portem zbeżowym kwitnące- 
g0 rolniczo kraju. Na wybzzożu Pa- 
jestyny leżą porty Akka i Jaffa, po- 


iączone koleją z Jerozolimą (51,009 


mieszkańców). A RE. 

` Wieixie mocarstwa europejskie 
mają lub miały w Syrji i Palestynie 
liczna interesy religijne i ekonomicz- 
ne. Francja naprzykład miała pro- 
tektorat nad chrześcjańską ludno- 
ścią, jej duchowni zakładali tu szko- 
ły i hosp:c'a, jef inżynierowie bu 
duwali © koleje, Lecz Francia na. 
potykała tu na współzawodnictwo 


zakonów wiossich, koionizacyinych 


stowarzyszeń niemieckich it Rosji, 
mającej protektorat nad  iudnością - 


wyznania grsckiego. Sam kościół w 
Jerozolimie, zawierający grób Chey- 
Btusa, podzielono między katolików 
rzymskich, greków, rosjan, armeń- 
czyków i koptów, którzy odprawiają 
tu swe nabożeństwa. -> 

Większa ezęść ludności tych 
krain jest arabską, wyzuania muzut- 
mańskiege. Svryjczycy, zajmujący 


60: do liczby drugie miejsce po ara- 


baca, przyjęli ich język, a pod 
względem religj! dzielą się na liczne 


sekty chrześciańskie; są tu wyznaw- 


cy obrządku iacińskiego, greckiego, 
ermi:ańskisgo i syryjskiego. Na Lita- 
sia i Antuibanie żyją muzuimańscy 
aruzówie i chrzescjańscy maroniet. 
Przebywają tu też żydzi, a. z giębi 
pustyni syryjskiej napływają ko- 
czewniczy arabowie, t zw. beduini. 

Arabja w części tylko należy 
do Turcji. Pustynne wnętrze tego 
kraju przeważnie bezpańskie, posia- 


da na wyżynie nispodiegią krainę 


Nedżet, ojczyznę koni arabskich.. 
Półwysep synajski wenodzi w skład 


Egiptu. Wybrzeże oceanu Indyjskie- 


gö, Adeg, wraz wyspą Perim należy 
do Anglji, wybrzeże zatoki Oman 
tworzy odrębne państwo. Reszta wy- 
brzeży należy do Turcji. Tureckiem 
jest więc wybrzeże morza Ozerwo- 
sgo z krainami Hedżas i Jemen, 


Cera Z hug, Na staczać. <olejówych 5 ke. 


dnia 24 lutego 1915 r. 
Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 56. 


Za odneszenie do domu lub przesyłkę pocz-| 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zam ko 


| na dochód. „Towarzystwa 


starodawna Antiochia. 


Telefon NE 258. 


ża WOZEM 


wpisów“ przy 


ip. 


Bilety nabywać możua w księgarni Gqeeti nera i Wolfa, a w dzień 


z świętymi dla arabów miastami 
Meka i Medyną i wybrzeze zatoki 
perskiej Bi Hasa, z wyspami Bab- 
rsin, stawnemi z pełowu pereł. 
Dorzecze Eufratu i Tygru obej- 
muje Mezopotamię, która rozpada się 
na północną, skalistą El-i3że-Syrch, 
dawną Assyrję, ż miastem Mossui 
(61,000 mieszkańców) i południową 
krainą Irak, dawną Babylouję, nieg- 
dyś najbogatszy kraj na świecie. 
Gizie Eufrat zbliża się ku Tygrowi 
na wysukuści Bagdadu biegnie gra- 
mica tych dwuch połaci Mezopełamii. 
Dzis Irak jest ledwie w iednej trze- 
ciej części uprawuy, reszta stanowi 
pustynię, dawne. kanaty babiiońskie 
zaniedbana stały się podłożem bag- 
nisk, powsta ących wskutek. wyle- 
wów rwącego Tygru. Bagdad, nieg- 
dyś stolica kahfatu, dziś jeszcze na 
jeży do wielkich miast tureckich z 
145,009 mieszkańców. On to. właśnie 
stanowi jedną z najważniejszych 
stacji t, zw. koiei bagdadzkiej, zdą- 
żaącej z Małej Azji 
tamię ku zatoce Perskiej. Ponadto 
absługiwany jest przez parowce an- 


gielskie i tureckie, które przebiegają 


Tyger aż do jego połączenia z Eufra- 
tem kete portu Basra w rzekę Szat- 
ei Arab, która prowadzi wody Eutra- 
tu i Tygru do zatoki Perskiej. 
-Armenja ! Kurdystan stantwiś 
będą, zwiaszcza pierwsza, teren 6- 
peracj: lądowych w wojnie z Rosją. 
Przedłużenie gór Ponckich i Tauren 
ir czy wyżynę Arimeńską, kibi 
cząsć poludniowa od gór Araratu na- 
leży do Turcji, północna zaś wckodzi 
w skiad zaksuxazkich posiadiości re- 
syjskich. 4 Armenji tureckiej * wy- 
piywa Buirat dwoma swemi ramio- 
nami Kara su i Murad i Aras wpada- 
jący po stronie rosyjskiej de m. Ka- 
spiskiego. Tu na półnoe od jeziora 
Wan rozpościera się masyw wulka- 


ziczny Sipan dagh, na południe wy-. 
żyna armeńska przechodzi w Kurdy-- 


stan, w którege wnętrzu na wyso- 
keści 1,670 m. ieżv wspomniane sto- 
Re iezioro Wan. Tu znów jest po- 
czątek Tygru. Nad rzeką Kara-su 


leży Erzerum (39000, miesz.) bronią- 


cy dostępu do wnętrza Majej Azji na 
drodze z nadmr"skiega Trapezunto 


Pierwszy raz! 
Arcywesoła krotochwila 'w.3-ch aktach A, Eng 


rzez Mezopo- 


| Tena ogleszeń: l-sza strona 50 kop. z 
wiersż lub jego miejsce, nadesłane 50 kog 
nekrolegi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajn 
10 kop. Drobne agłoszenia f"|2 kop. za wyra 

BDgłeszenia zamiejscowe: | strona £ 
kop. reklamy pe 20 kop., zwycz. 12 k. za wiers 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 

w administracja wypłacać nie kędzie. 
wa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach» 
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Gi 


ze współudziałem p. Barabkamowej (fortepian), 
p. Kindermamówmy (śpiew), p. Tre: owiusa, 
(akompaniament), p. +: echows':iego (skrzypce), 
- p. Stępowskiega iśpiew), p. Jarzębowskiej 


musisza (deklamacja). 
koncertu przy wejściu. 


4—1. 


do perskiego Tebrysu, nad Muradev 
usadowił się Karaput, nad Tygrem 


„natomiast Dyarbekir. : . 


„Armenję zamieszkują chrzeaścjań: 


SCY armeńczycy, których cząść znacz. 


na mieszka także w- Armenii rosyj- 


skiej. W Kurdystanie znów osiedł 
„muzuimańscy kurdowie. dawni kar 
dueg, . rozdzieleni 


między Turcją į 
Persją. Zimę przapędzają na równi- 
nach Mezopotamii, swe siedziby staże 
mają w górach.  Niebotyczne góry 
utrudniaię kontakt z równinami, któ 
ry też Był po wszystkie czasy nie 
trwały i chwilowy, = Tu była też 
dlatego granica ras i granica państw, 
O skalistą tę zaporą rozbijały się 
podboje rzymian, tu chrystjanizm nie 
mógł znaleźć trwałego przyjęcia, choć 
w il ill stułeciu liczne były tu 
klasztory i ermitaże. - 


Wokół wojny. 
Co dowiaduje Rosja 
e wojnie. c 

„Sydswenska Dagbladet* pisze, 
że puste miejsca w dziennixach ro- 
syjskich dowodzą, ża cenzura rosyj- 


się 


ska ma wiele pracy przy usuwaniy 


z.pism krytyki działań wojennych. 
Szczególnie ostre postępuje cenzura 
z pismami e kierunku lewicowym. 
Pomimo to jednak dowiadu'e się czy- 


Jaiąca publiczność wiele szczegółów 


sieprzychylnych a prawdziwych. Pis- 
ma rosyjskie uskarzają się głównie 
na bardzo skąpo napływające z pola 
bitwy wiadomości. „Ruskija Wiedo- 
mosti* zaznaczają, że: sztab rosyj. 
ski niesłusznie zamiicza o działaniach 
we Vsehodnich Prusach, gdyż już 
ed dłuższego  ezasu motywowano 
brak wiadomości.  oienzywą wa 
Wschodnich Prusach. Pismo kryty 
kuje komunikaty urżędowa, zazna 
czając, że w ten sposób wystawią 
się cierpliwość ludową na eiężke 
próbę. ; ję 2 
- O sytnacji wojennej w Królestwi, 
Połskiam, korespondenci wojenni za 
znaczają, że wytworzyła się tu taka 
sytvacja, jak we Fiandrii i Fraaci 


rzeciwnicy są sobis równi siią idla- 


„jego nie może żaden x nich uczynić 
"postępów. w AA 
i Nader szczegółowo omawiają 
-pisma rosyjskie sytuację w Galicji i 
ına Bukowinie, zaznaczając, że prze- 
waga sił pa panek zatrzy- 
mała narazie pochód rosjan. | 
„Nowoje Wremia* pisze, że mię- 
dzy Duklą i Wyszkowem mieli re- 
„ejanie przełamać front austrjacki w 


okolicy Sambora i Stryja. Zadania . 


tego wojska rosyjskie, nie mogły wy 
pełnić ze względu na potężne siły 
nieprzyjacielskie. > 


Zdobycie kawy wojskowój:” 
„National Zeitung" dowiaduje się 


'ze ródła wiarogodnego, że podczas 
walk we Wschodnich Prusach zdo- 
byli niemcy rosyjską kasę wojskową 
z zawarteścią 260 tysięcy rb,“ MS 
Panama w intendentufze 

rosyjskiej. 
-o „National Zeitung“ pisze pod da- 
tą 18 lutego. Jak donosi „Jużnyj 
kraj” policja polityczna w Charkowie 
stwierdziła egromne sprzeniewierze- 
„nia w iniendenturze. Pewien wysoki 


_"arzędnik intendentury wraz z 14 


podwładnymi przyprawił państwo o 
miljonową stratę, Specjalne nadu- 
życia wykryto przy dostawach butów 
i konserwów. Sprzedawałi oni rze- 
czy destarczone dla pespolitaków 
'gubernji charkowskiej, dostawcom 
„ntendentury, którzy te same przed- 
mioty z powrotem zarządowi Woj- 
akowemu za grube pieniądze odsprze- 
dawali. 
„Charkowa komisja śledcza, 

Sprawa ta przybiera bardze po- 


=- - Dlatego też my, robotnicy 
„mocy bez różnicy wyznań i przeko- 
„nań winniśmy raz na zawsze ustano- 
- wić, że na zebraniach, gdzie jest nas. 
większość, żargon, jako gwara eiem-- 


Z Moskwy wyjechała do 


- GŁOSY, PUBLICZNOSGI. 


oóBY REPRO, 
uć e” 


Na ożiatniem zebraniu robotni- 
czem grupa ideologów  żargonu 
wszczęła harmider, który całkiem 
zakłóci} powagę zebrania i sprowa- 
wadził je na tory najniewłaściwsze. 

Mimo, iż zajście nie przybrało 
szerokich rozmiarów, gdyż przewod- 
hiczący „poszedł 
że sam fakt podniesienia tej sprawy 


-dowodzi niezbicie, iż w razie rozla- 


nia się szerszym potokiem życia 


kwestja żargonu, jako współrzędnego 
języka obradowego, znewu wejdzie 
na porządek dzienny, budząc tu- 
multy, kwasy i zbyteczne kupa 
poi- 


Roty, niema prawa obywatelstwa 


i żadną miarą dopuszczany być nie 


„może. | 
Trzeba te kategorycznie i śmia- 
ło oświadczyć, aby w. następstwie 
żadnych nieporozumień nie było. ` 
po Teieti ma i AL. Nowakowski. 
. $ ; s ! 8 jg. a 
- Maleńkie zestawienie, 
-A tom się uśmiał! E Eoo 
Czytam w wczorajszej gazecie w 
uchwałach 
skich: > ŻA | 
„Protestujemy przeci wke  przy- 
właszczeniu sobie przez jednostki 


mepolsk prawa  przedstawicielstwa 


na ugodę”, jedńak- , 


Społecznego w Łodzi nieśmiertelna 


robotników  chrześcjań-. 


RPA POW 


aon INOW f KURIAN ŁÓDYRY — 1815 TOW mmm 


„się taki zamęt w ebiegu pieniężnym, 
iż słusznem jest przypuszczenie, že 
mogą one być wcale nie przyjmo- 
"wane. : a, 5 

- Dotychczas są w obiegu monety. 
rosyjskie, niemieckie, austriackie i 
bony komisji finansowej Kom. oby- 
watelskiego. Jeżeli jeszcze będą wy- 

uszezone dwa gatunki- b*nów,  bę- 
dziemy posiadali aż sześć gatunków 
monety . obiegowej. * , 
Już teraz niektórzy  hurtownicy 
mają czterech rodzajów cenniki; ja- 
kiż chaos wprowadzą nowe emisje 
bonów? ź 

„Przeciętny posiadacz bonu, nie 
wtajemniczony bliżej w sprawy fi- 
nansowe, nie mając pojęcia o tem, 
które z tych bonów będą lepiej gwa- 
rantowane, przy niewątpliwej konku- 
rencji trzech rodzajów bonów, straci 
zupełnie głową. l 
. Przypomnijmy sobie tylko, z ja- 
kiem niedowierzaniem odnoszone się 
początkowo do bonów Komitetu. 

- A spekulacje hijen społecznych 
dópełnią miary. - 0 R 

| Jest to więc rzecz wielce ryzy- 
kowna i z tym powinny się liczyć 
nietylko te instytucje, które. mają 
zamiar wypuścić nowe bony, ale K. 
F. K. 0. — ehyba, że jej zależy na 


< obniżeniu wartości swoich bonów — 
czego przypuścić przecież nie mo- 
| żemy. 


<. Trzeba. przeto sprawę całą pesta- 
wić inaczej. i 


Obecny. K. O, ewentualnie przy- 


‘szła Rada mie'ska, której utworzenia 


domagają się różne warstwy społe- 
czeństwa łódzkiego, powinien ująć 
emisję bonów wyłącznie w swoje rę- 


nie t j. 
przychodzili do magazynu, a naste 


jentów. 


pożyczko-oszczędnościowych zapa 


towarzystwach pożyczki, rat swo 
onie unosił, Część ołużników, wo 


ku swego względem towarzystwa: 
` spełniała, część zaś — i to naji 


ZĘ 


wyno: 
wiaji o 


Jeżeli zaś w jakim tygodniu h 
kasent nie będzie miał nic, te : 
tensji do firmy e wynagrodzenj 
rościć nie będzie za ten tydzień. - 
Takie to warunki  podyktew; 
swoim a a p. Paran i 
tymczasowy zarządzający wszystki 
A depót "Singora w Łodzi. Wiel 
szość podpisała tę umowę. | 
Czterem pracownikom wymówig 
no w ciągu czternastu dni posady, 
uwolniono ich faktycznie już p 
dniach, ehociaż, jako starszym p 
bercom nałeżałe wymówić na 8 mi 
siące naprzód. > x 
Zażądano także, aby 2 razy dz 
rano i wieczorem agen 


nie, aby każdy z nich tygodniow. 
kontrolował 1 rewir, 70 do 100 kl 


(2) imkasowanie poźżycz 
łowarzysi pożyczkowo o 
czędmeościzwych. 2 wybucha 
wojny w tutejszych towarzystwać 


wał zamęt. N 
-Nikt z tych, którzy zaciągnęli 


niemożności zarobkowania, obów: 


niejsza, próbowała powoływać się 


ogółu polskich robotników -6e, mając na względzie jedynie inte- 
Kto to mówi i do kogo? . - resy całego miasta. Przecież porozu- 
Oto zebranie prowadzone przez. nienie K. 0. z konsorcjum banko- 
polaków, Findejsena, Szulca, Albrech- wem i T-wem wzajemno-pożyezko- 
„ta, Gundlacha, Fiedlera, Hirszla i in. wem nie jest rzeczą wykluczoną. Je- 
do miepolaków; Gralaka, Kota, Kwiat- żeli każda z wymienionych. instytu-. 
-kowskiego, Strzeleckiego i t. d... -eji ma odpowiednia gwarancję na e- 
Hal ha! ha! - ..- misję bonów, to tem większą: będzie 
Stefan Barczak. 


ważny charakter. Wmieszane są oso- 
bistości z wyższych ster. Dotych- 
i. czas aresztowano 24 osoby. Dalsze 
i aresztowania mają nastąpić w naj- 
` bliżśzym czasie. A 
: Prasa -rosyjska przeciw 
AE me >. Japonji. l 
Podług gazet niemieckich „Rus- 
kija Wiedomosti* piszą w artykule 
wstępnym: - | 


moratorjum. Ci ostatnie, przeważ. 
-sklepikarze i ludzie mający pew 
"zarobki, krępowali w sposób doti 
-wy działalność kas, które, nie atr 
Jmaując rat, nie mogły wypłacać I 
„ności niezamożnej wkładów, zła 
nych w towarzystwach w chara 
"rze oszcędnośgi, ; Rans 
-> = Ostatnio Komitet milicji zaą 
„domił zarządy tych towarzystw, 
w najbliższej przyszłości milicja 
dnkasować zaczną pożyczki u si 
pikarzy i ludzi, mających. raty 
uiszczać o 
-Kwestje zaś sporne przeraz 
ne będą komigji rozpoznawcze 
nawczei tej dzielnicy, w której 
dana kasa pożyczkowe - oszczę 


gwarancja wspólna, ewentualnie na: 
wat. zabeżpieczenie nieruchemościa- 
| W COTE -> mi i majątkiem całego. miasta. - 

„- Japońskie żądania względem CRC” Ś ao. ©. To nasze ostrzeżenie niechaj so- 

. Ghin oznaczają i mniej ni więcej jak W sprawie bonów. "bie zainteresowane stery przyjmą do 

; |  „egiptyzację” Chin. Już tylko żądania żyj "0... Wiadomości. ae W. 

D : charakteru lokalnego mają na celu | aei l | 

a „uczynić z Chin kolonje japońską. Zą- ` 
dania zaś ogólne sprowadzają nieza- 

leżność Chin do fikcji. 

- Czytając. program japoński, przy-. 


Donosiiiśmy niedawno, ġe- kon- 
sorcjum banków zamierza puścić: w 
obieg nowe bony. Również nadmie-- 
nialiśmy, że tworzące się Towarzy” . 


. „wełnianiej z napisem: „Tutaj spoczy- 


- atrmejsclej 


- dafnie, i którs porumzają sie łagodnie być czemń, Go nigdy pie była . 


$ 


powinają się stosunki angielsko-egip- 
skie. Prawdopedobnem jest nawet to, 
że one służyły za wzór. Naturalnie, 


. pewne pretensje japońskie mogą być 
|zadowolone, jednak obecny program 


„japońskie przekracza granice możli- 
wości i urzeczywistnienie tego 
gramu jest niedopuszczalne z punktu 
idzenia interesów mocarstw auro- 
gejskich, ei sel | 


Pobojowisko pod Warszawą opi- 
suje Conzetto Pettinatto, wymieniany 
w ostatnim czasie często warszawski 
sprawozdawca „Stampy* w swem 
zjnowszem sprawozdaniu: ko 5 

Przed werandą pewnej - wili—pi- 
„sze — pochewali niemcy siedmiu 
swoieh towarzyszy. Na mogile zat- 
knęli zwykły, prosty krzyż drewnia- 
ny x resztkami błękitnej materji ba- 


-wa siedmiu". Wokół widećzne ślady 
„walki. Szmaty dywanów, części foteli 
rozrzucone pomiędzy drzewami. . Są 
tu żelazne, łóżka pokurczone jak 
członki reumatyka, puszki blaszane 
+ miski jakby młotem rozbite. W 
środku alei fotel z czerwonego aksa- 


- mitu. Na skraju lasu stoją stoły, leża 


„materace ` na sprężynach, - pokryte 
gałęziami. Zdaje się, że rosjanie tu- 
taj próbowali stawiać opór ostatni. 
Może chodziło e to; aby niemców za- 


otrzymać godzinę i przez ten ozas u- 
możliwie towarzyszom usypanie u- 


twierdzeń z drugiej strony lasu, nad 
szem tam gerączkówo pracowano, 
aby wojska wokóći Piageczna na no- 


DET uporządkować i doosskać posit- 


ków, które nigdy wie nadshodzą... 
Ne prawo l na iawo wii, przy brze- 
gu inet sęanówęge, cjągufa się rów 
o. długeśa 2—8 kilame- 
triw, uodonny da vśwów gazowych. 
(Paprzer znięgia,  uolrazatgoe sią U- 


pro- 


„bokie milczenie: kładzie 


CNA PROZĄ 


stwo wzajemno-pożyczkowe . będzie 
wydawało pożyczki własnemi' bo- 


nami. ; 


. Będziemy tedy - mieli w obiegu 
trzy gatunki bonów — o ile do tego 
dojdzie. ; | 


nych przez K. 0., to po wprowadze- 
niu jeszcze dwuch gatunków, zrobi 


jak wachlarze nad łożem chorego, 


dostrzega oko równinę, przez którą 
niemcy musieli biegnąć, gdy artyle- 
rja ponad ich głowami rozpostarła 
gorejącą osłonę.. Spojrzawszy poza 
siebie, dostrzeżemy wywrócone. drze- 
wa, strzaskane gałęzie, wyrwane z 
ziemi i błotem ebrzucone rośliny. 
Błyski ognia kartaczowego musiały 
w tej zielonej puszczy wyglądać jak 
żyrandole. Szum rzeki żelaznej. 
Wśród krzaków jarzyn eo krok spo- 


„tykamy resztki mundurów, szmaty 


peplamione krwią, odłamki granatów. 


Wszędzie ogromne mnóstwo tulejek 


nabojowych rosyjskich i niemieckich; 
ostatnie mają napis wielkiemi litera- 
mi: „Patronen“ jakby tytuł powieści. 
Przeglądam notes poległego żołnie- 
rza. Zestawienie dochodów i rozcho- 


dów: tyle na chleb. tyle na mydło, 
De-. 
-< «rych indywiduum nie oznacza nie wie- 


cukier, herbatę, tyle dla dzieci. 
chodzi do 5 grudnia. - 

Wiatr nieco się uspakaja i głę- 

| : ie się jak 
płaszcz na ziemię. Groby, groby, 
gdzie tylko się spojrzy. Tutaj ich 
chowane tuzinami, aby leželi razem 
i było im przyjemniej i- nie odczuli 
tak zimna i sametności. W świeżaj 
ziemi długi szereg mogił i gęsto zaa 
tkane kije oraz gaięzie, na których 
zawieszone ezapii. poległych. Od 
czasu do czasu czapki sią w wistrze 


pe ruszają. Ani at ani nazwiska. 


isdni bohsterzy! 


- Jeżeli obecnie spekulanci starają : 
się obniżyć wartość bonów, wyda- 


Jat dziś żapojania: intego w Polsce nie mają na sprze-. 


„mł. Nie s4 nawęt przeszłością; „msże d 


-= (1) Ograniczenia w fir-- 


mie Singera- Zamiast nieść po- 
moc. swym pracownikom w czasie 
obecnego kryzysu, firma Singera za- 
prowadza ograniczenia wypłat swym, 
agentom-inkasentom. Ostatnio każdy 
z poborców Kompanji Singera mu- 
siał podpisać umowę odnośnie wyna- 
grodzenia, a mianowicie: „ Wynagro- 


niczy nabył od wiadz wojsko 
wagon węgła, który na. potr 


dawany. jest u nadma 


ściowa znajduje. zed 
— m Węągiel dia ce 
pzeźmiczego. Tutejszy cech 


członków.po cenie hurtowej s 
jstra, Ro 


dowowska 14. 
— (m) Gemy artykułów 
tecznych. Wobec otwarcia g 


W miesiącu lub dwuch może na. 
wet ich żeny nie przypomną sobie 
tych twarzy. Idą nazwiska ich w 
nicość. Nikt ich po nazwisku nie 
wymieni, nikt ich czynów . opisywać 


nie będzie, nikt ich nie postawi jako 


wzory Świetne. Przy pośpiesznem 
czytaniu nazwisk oficer obojętnie 
zapisze ich jako poległych, lub prze- 
padłych bez wieści i na tem koniec. 


„Gdy umierali, nie doznali tej posie- 


chy słabej usłyszenia od swoich kil- 
Ku przyjaznych słów pożegnania. Po 
większej cześci pochodzili oni ze 
średkowych prowincji państwa, nie 
mieli więc nawet pojęcia o języku 
tych, których mieli bronić. Jak ina- 
czej wyglądają te groby bez. napi- 
sów, które wkrótce zrówna się z zie. 
mią od starannie usypanych mogił 
niemieckich z napisami. Symbol to 
całych dziejów rosyjskich, w któ- 


cej, jak kamyczek zmielony w ol- 
brzymiej budowie piramid... 

| Już późno. Dzień ma się ku 
schyłkowi. Strudzony dochodzę do 
drugiego brzegu równiny, đo grupy 
domów, z których Niemcy strzelali. 


"Z dachu wydobywa się dym. W bio- 


cie leżą czapki żołnierskie, ładowni- 
ee i paski. Chłopczyk z rękoma sil- 
nesi ed mrozu zastępuje mi bojażli- 
wie drogę i nie mówiąc sława, poda- 
Je mi wa odłamki granatów. Nie 


aż, „Kaiuza, reztita mosty, błoto na 


drogach, qłąp=kie ślady dział pada: 


bne de zmarszozek na obliczu 
miem. rozrytem śladami 
brzeżnego. 
la. Tam to zapewne Czarnylas, 
lej na prawo Jazgarzew. Idę na 


pieszo przewędrować całą Po 
Pod drzewami leźą puszki ed. 
serw, szmaty papieru. Tu 
ledwie zasypane mogiły, z któ 
zdają się wyglądać trupy. 
padają cienie... 
wobec tej przestrzeni smutnej ir 


jeszcze całą noe i eały. dzień nast 
ny i jeszcze jeden dzień i t. d 
we wszystkich kierunkach ku Raw. 
ku, Grójcowi, Skierniewicom, ku 1 
wie, a nigdzie nie spetkałbym 0 


Wszędzie sceny te same i gruży 


Jleckiemi  przekrojone : lasy, mo 
zburzone i groby i groby jak w k 
ju cmentarzy. Cała Polska jest dzi. 
pustką przerażającą. 
wają się w jamach pod ziemią, a 
być bezpiecznym 
Wraca się do katakomb, ponieważ 


zwie się piosnka, ńikt nie woła, bY 


bólu 
W dali lasy i równ 


bił trafił przez pola, jakbym m 


i os 


Pier 
I nagle czuję 


ległej, jakhy zmiażdżonym tragi 
wielkością nieszczęścia. Móg. 


licy innej, jak tylko widzianej prz 
chwilą, pełnej rozpaczy i zwątpien 


słomą pokryte pola, rawami strze: 


Chłopi uk 


i przed granatami 
wróciły czasy męczeństwa, Nie ode: 


ato nie ryczy. Nawet skarg nie Si! 
chauó, JD a: 


R ba 5 
zy dła handlu ceny artykułów. ap- 
-+6cznych. sprowadzanych jak wiado- 
40, przeważnie % Niemiec, spadły 
zpacznie. Dość zestawić cenę jody- 
ny, której kilo po wypowiedzeniu 
wojny kosztowało 120 rub., obecni: 
zaś spadła cena tego produktu de 
20 rub. W tym stosunku spadły 
geny i innych artykułów aptecznych. 

-"— (m) kes pracowników 
nołarjalnych. Z chwilą rozwpoczę- 
oda. wojny wszelkie tranzakcje w 
"mieście naszem ustały, przez €0 pra- 
-ea notarjuszów zmaisjszyła się de 
minimum. Rejenei miejscowi wobec 
stagnacji większą część swych pra- 
*cowników zwolnili od obowiązsów, 
pozostawiając tylko bardzo małą licz- 

bę pracowników. i e 
: Los wydalonych pracowników 
est obecnie nie do pozazdroszczenia. 
-gkładają się oni przeważnie z urzęd- 
pików, którzy nie pobierali pensji 
stałej, pracowali tylko od arkusza, 
ub też pobierali procenty od zepro- 
testowanych weksli. 

Pracownicy notarjalni, coprawda, 
grzeszyli się w stowarzyszenie, lecz 
stowarzyszenie to obecnie prawie žė 
nic nie robi dla swych członkw. Me- 
gło by ono jak inne stowarzyszenia 
czynić zakupy produktów spożyw- 
szych w Komitecie obywatelskim po 
, zniżonych cenach:  edstępować je 
„swym członkom, 

Przecież ezłonków tych nie jest 
tak wielu, gdyź cyfra ich sięga za- 
jedwie 100, więc nie było by te zbyt 

jelkim ciężarem dla stowarzyszenia, 
a zrobiłoby znaczną ulgę dla pra- 
ceowników. 

: — (r) Z sekcji finansowej 
przy Urzędzie starszych 
zgromadzenia kupców i Ke 
mnitecie giełdowym. Sekcia fi- 
nansowa przy Urzędzie starszych 
zgromańzenia kupców i komitecie 
giełdowym zawiesiła w dniu wozo- 
rajszym wydzielanie pożyczek pod 
zastawy, co trwać będzie aż do po- 
<: łowy marca r. b, gdyż emisja bonów 
- zestała wyczerpana. | j 
6,  —(g) Z komitetu pań. W 
_ padchedzący ezwartek, dnia 25 b. m. 
o godz. 4 pe poł. odbędzie się w 
mieszkania p. Rozenblat, Cegielniana 
, zebranie organizacyjne członków 
„łaniej kuchni“ przy komitecie pań. 
Uprasza się o iaknajliezniejsze przy- 
bycie p.p. członków. . -- 
= (0) Fania kiichnia cechu 
pzeźmiczego w Łodzi. Chraeść- 
jańskie Tow. dobroczynności zwróci- 


„aa 


ło się do eechu rzeźniczego w Ño- 


dzi z propozycją utworzenia przy 
cechu taniej kuchni dia ubogich na- 
szego miasta. Onegdaj na pesiedze- 
niu w lokalu przy ul. Miisza zapa- 
dła edhośna uchwała tego cechu i 
już w tych dniach nowa tania ku- 
shnia rozpocznie wydawanie obiadów. 
+ — (0) Bsezdawnictwe gros 
uktów,. Sekeja żywnościowa Kom. 
bywatelskiego w Zgierzu wydała bie- 
nym na tydzień ubiegły 4 tys. fun- 
w kaszy jęczmiennej i 8600 funtów 
ąki żytniej, wydatkując na produk- 
te 536 Tb. | | 
(r Z Tow. „Strzecha 
obotmiczaś, Zarząd Tow. „Strze- 
hy robotniczej“ postanowi: otwo- 
tzyć w lokalu własnym bibliotekę 
„tobotniezą. Te postanowienie spotka- 
|do się z powszechnem uznaniem 
szłenków. i 

: — (s) Ruszy malarskie. Przy 
-al Piotrkowskiej Ne 17, jak już wia- 
< domo naszym czytelnikom, istnieją 
~od dłuższego czasu kursy nauki ry- 
sunków i malarstwa, pozostające pod 
erunkiem artysty malarza p. Piotra 


zymańskiego. © | 

Udział chętnych w uczęszczaniu 
pomienione kursy wzrasta z dniem 
dym, tembardziej że naukę uprzy- 
tpnia bardzo nizka opłata. 

„|. Szczególniej 
%ię z zamiłowaniem do sztuki, chęt- 
ale zapisuje się na pomienione-xursy. 

Nie pozostaje życzyć nic innego, 
dak tylko aby reszta. pozostałych 
miejsc wolnych zajętą została przez 
miłośników sztuki malarskiej. 

— (m) Z uć. irótkiej, Sekcja 
drukarska przystąpi: do naprawy 
FURU na ul. Krótkiej. Nareszcie waż- 
>a ta arterja kamunikaeyjna otrzy- 
38 znosny oruk, gdyż dotychczas na 
iiey tej konie padały a wysiłku. 
o T (8) -£ pasina", Od dnia 
scziajszego ruchiiws dyrekcja tea- 
TU Finamatografieanego „Casino? da- 


Ś o | ROWY KURIER ŁÓDZKI — 1w rozw. _ 


PEZET a ROAR NREOCZT SEE 


_stalonej 


młodzież, „garnąca 


Ka 


PARA ACCES ZOZ, 


monstruje trzecią serję zdjęć z placu 


boju z frontu zachodniego. Obrazy te 
eięszą się stałem powodzeniem. 

= (r) £ targu. Wobec nieu- 
pogody i zepsutych dróg 
dowóz na targi miejskie w dniu 
wczorajszym na ogół był znacznie 
mniejszy, niż w tygodniach poprzed- 
nich, stąd ceny na niektóre produ- 
kty, częściowo poszły w górę. 
(m) OQkradzenie ápe» 
waczki, Wczoraj w restauracji ho- 


telu „Palast“, przy zbiegu ul. Dziel- ` 


nej i Widzewskiej, śpiewaczes kaba- 
retowai, Sławskiej, nieznany złodziej 
skradł srebrną torebkę ręczną, war- 
tości kilkudziesięciu rubli. 


Pomimo zarządzone natychmiast 


przez milicję dochodzenie, 
kradzieży nie wykryto. 


mana: c a 


sprawców 


— (x) Konfiskata spirytusu. 


Wezoraj w Zgierzu w mieszkaniu Ma- 


jera Opordowicza przy ul. Łęczyckiej 


milicja skontiskowała 8 flaszek spi- 
rytusu. 
— (z) Wala z bandytami. 
Onegdaj o godz. 11 w nocy, na jadą- 
cych szosą łęczycką kilku kupców 
ze Zgierza, w lesie lućmierskim na- 
padli bandyci i zrabowali: M. Lip- 
szycewi sztukę towaru wartości rb. 
40 ipieniędzy 28 rb. a Szmulowi Zal- 
manowiczowi skrzynkę pasty do ò- 
buwia. | NET 
Na wieść o napadzie tym, liezny 
oddział milicji zgierskiej udał się do 
lasu na poszukiwanie rabusiów. Led- 
wie milicjanci wkroczyń do lasu, 
bandyci w liczbie 5, wyskoczyli z za- 
rośli przydrożnych i zaczęli uciekać 
w głąb łasu. Rozpocząi się pościg i 
nawoływania bandytów do zatrzyma- 
nia się, a gdy to nie skutkowało mi- 
licjanci rozpoczęli strzelanie. Na strzał 
milicji bandyci odpowiadali strzatatni 
i uciekali daleł. w 
W końcu milicjantom wyczerpa- 
ły się naboje, wobec czego musiana 
pościgu zaniechać i rabusie zbiegli 
kezkarnie. T EN : 
Milicjanei wyszli z walki cato, 
natomiast jeden z bandytów, jak przy- 
puszczają uczestnicy obławy, został 
raniony. i ; 
| — (ga) Ż Furku. W ostatnich 
czasach jak donosi „Lodz. -Tagebl." 
przybywa do Turku wielu kupeow 


z drzewem budulcowem z Wrocławią 


i Gdańska, którzy zakupują znaczne 
zapasy z okolicznych lasów rząde- 


wych. Drzewo to jest już obecnie” 


wyrąbywane i zaraz  będzia ono 
wysłane za granicę, Na skutek rez- 
porządzenia komendanta tutejszego 
żandarmerja dekonała rewizji u -wło- 
ścian okolicznych, którzy rabowali 
drzewo w lasach rządowych. Znale- 
zione u nich drzewo zostało skonfi- 
skowane, - 

Komendant tutejszy wydał roz- 
porządzenie, aby wszyscy którzy. po- 
siadają t. zw. butelki monopolowe 
dostarczyli je. Butelki te będą za- 
płacone podług een rosyjskich. 

„Do Turku przybywa dwa razy 
tygodniowo landrat kaliski, ven 
Hahn, który załatwia sprawy miej- 
skie, | | 


- Teatr i Sztuka, 
Benefis Aleksandra Szare 
kowskiego. 


Najwymowniejszym dowodem za- 
interesowania niedzielny m benefisem 
jest fakt, że zaledwie wieść o tem 
przedstawieniu została opublikowana, 
połowę biletów rozkupione niemal od- 
FAZU. 
że pierwszemu impetowi uległy loże 


i pierwsze rzędy - krzeseł. Stanowi 


to wymowny dowód, że htgh-lefe łódz 


ki, nie kwapiący się zazwyczaj do . 


popierania imprez przeciętnych, lubi. 
+adnakże, gdy ku temu sposobność, 
podkreślić swoje uznanie dla rzeczy- 
wistege talentu i zasługi artystycznej. 


A w tej miórze dziesięeiolatnia 
ziałalność p. Aleks. Szarkowskiej. 
zasługuje istotnie na podkreślenie 
W tym okresie - czasu benefisan: 
spędził czas na pierwszorzędnyc: 
seenach: krakowskiej, warszawskie, 
wileńskiej, nie mówiąc już o Łodzi, 
gdzie gości po raz trzeci. 
| "Stwierdzenie tego faktu starczy 
ga wszelką reklamę, której p. Szar- 
kowski, zaprawdę, najmniej potrze- 


mieszkałem w domu p 


- mi list do ks. Kowalskiego, 


Godzi się przytem zaznaczyć, 


Ramcart. 
„Towarzystwo wpisów i zapomóg”. 
przy gimnazjum Polskiera, urządza w 
nadchudzącą niedzielą konsert w sga- 
ti techników ze współudziałem . wy- 
bitnych sii. artystycznych.  W- -myśl 
zasady piękne z pożytecznym, po- 


winny napiyngć szerokie masy pu- 


bliczności. Nadmieniamy że. trma 


Gebethner i Wolf dawniej Miszewski 


łaskawie nodjęła się sprzedaży bile- 
tów. poczj suiąc. ea dnia dzisiejszego. 
'Przytem presimy o wcześniejsze na- 
bywanie biletów, gdyż ilość jest e- 
graniczona, ao 


fa po 3 F; 
n t i aj 


Skrzynkado listów 
| Szanowny Panie Redaktorzel 


Racz umieścić w swem: peczy- 
tnem piśmie ee następuje: |. RE 

"W czasie przedwojennym powo- 
dziło mi się nieźle. Pięć lat temu 
„ Kühna przy 
uli Zawadzkiej Nè 28 na Bałutach. 
Za komorne wystuwiiem do 1 stycz- 
nia weksle. Ponieważ jednak przy 


wykupywaniu tych ostatnich gacho- 


„dziły między mną a p. K. pewne 
nieporozumienia, wyprowadziiem się 
z zajmowanego mieszkania w poło 
wie roku. Pan Kühn zaskarżył mnie 
i uzyskał wyrok. MA 

Z chwilą wybuchnięcia wojny, 
zupeinie podupadiem materjalnie, tak, 
iż kompletnie nie mam żyć z czego, 
a przytem mam ciężko chorą żonę 
w szpitalu. | 


.Przyciśnięty nędzą, zwróciłem 


się do dzielnicy 12 A. na Bałutach z- 


prośbą o zapomogę— niestety odmó- 
wiono.mi, gdyż p. Kiihn, stojący na 
czele dzielnicy, oświadczył podobno, 
iż jestem ezłowiekiem zamożnym. 
Wówczas zwróciłem się de Kom. 
uies. pomocy. biednym, gdzie dano 
który 
jednakże, znów na zasadzie opiaji 
p. Kühna, udzielenia zapemogi od- 
mówił mi. | 

Rozgoryczony takim rezultatem 
i niesprawiedliwością, jaka dotknęła 
manie ze strony p. Kühna, edgrywa- 
jąeego rolę działacza ': „obywatela“, 
proszę Cię, Sz, Panie Redaktorze, o 
zamieszczenie 
Kurjerze. s 

Z peważaniem 

wę y Jan Szymanowski 
Łódź, 28 lutego 1915 r. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Raczy Szanowny Pan łaskawie 


zamieścić w swem poczytnem piśmie 
następujących słów. kilka: y 
| Zarząd szkoły dla głuchonie- 
mych (Zielona 28) uważa za swój 
„miły obowiązek wyrazić niniejszym 
w imieniu swoich nieszczęśliwych 
wychowańców najszczersze pedzięko- 
wanie szanownej sekcji szkolnej i 
giównemu Komitetowi obywatelskie- 
mu za łaskawie udzieloną nam zapo- 
mogę w sumie rb. 100 miesięcznie na 
„dalsze prowadzenie rzeczonej szkoły. 
„Jednocześnie pozwalamy sobie 
wyrazić swoją pewność, że ogół 


„mieszkańców naszego miasta, który 


zwykle okazywał tyle sympatji dla u- 


trzyrmywanej przez nas instytucji, w. 


dalszym ciągu nie odmówi nam swe- 
go poparcia eelem zaspokojenia 
wszystkich potrzeb naszej szkoły. 

Z głębokim szacunkiem przeło- 


żony szkoły J. Lichiensien, prezes 
M. Rundsietn, wiceprezes J. Jüngster. 


KMK f ę 4: 2 
Spożytkowanie odpadków. 
" W. wielu miastach zbiera się 
obacnie edpadki domowe, mogące 
służyć na paszę dla bydła. W prze- 
myśle już dawne ceniono wartość od- 
padków. Już bardzo znaczna ilość 
odpadków. Już bardzo znaczna ilość 


odpadków powodowała do przerabia- . 


mia ich, zysk przyneszącego. Tak sa- 
przykład ze 100 kilogramów drutu. 
stalowego można sfabrykować 60 ki- 
łegramów igie:, Ze 100 kilegramów 


surowej bawełny można produkewać 


zB de 80 kilsgramów nici. 


niniejszego listu w. 


b. 


Jednym z najlepszych  praykła. 
dów. „przerabiania odpadków” jest 
przerabianie dxiegoia z węgli ka- 
imiennych. 
dziegieć kłopst jako prodnkt pobocz- 
ay przy destylase;i węgli kamiennych, - 
tylke z trudam znajdujący dostatecz- 
ną liczbą odororeów. Podziśdzień zaś 
jest podstawą wielu kwitnących fa- 
bryk. Z nicgə wytwarża ehemik nia 
tylko błyszczące istby,. iecz także 
szereg cennfch lekarstw. Oprócz tes 
go doestareza dziegieć eleja do sma: . 
rowania, oleju do palenia i amety. 


'Wyzyskaniu dziegoia zawdzięczają 
„fabryki chemiczne w Niemczech w. 


wielkiej części. swoje  stanewiske 
przedownicze w świecie, 


Ważną rolę odgrywa przerabia” 


<nie odpadków w hutach. Były tam. 


dawniej ogromns masy żużli. Po- 
dziśdzień zużytkowuje sią je w roz- 


"maty spesób. Z żuźli z wysokich 


pieców iabrykuje się kamienie de 
murowania i brukowania, Oraz Gee 
ment. Jeżeli na stopione żużie się 
skieruje promień pary albo skom- 


: prymowane powietrze, natenczas pew- 


"staje tak zwana wełna żużlowa dziur. 
kowata, która się okazała praktyczną 
jako osłona od zimna dla przewodów 
pary albo osłona od ciepła dla szat 
z lodem. Obfite w iosier żużle Tko- 
masa zmielone są cennym nawozem. 
Głazem z hut dawniej poezwalane się 
ulatniać w powietrzu bez użytku 
Teraz je się skierowuje de zbiernika 
i o ile się nadają do palenia, używa 
ich się do motorów gazowych. Miał. 
z węgli trociny, w pierwotnej formie 
małe pożądane, zyskują przez prze- 
rabianie ua brykiety odpowiednie 
przekształcenie i podniesienie w ee 
nie. í 

Poszukiwane są odpadki z bia- 
chy i puszek ed XKenserw. A mek 
wydziela się cynę na drodze elektre- 
chemicznej, pozbawione cyny odpad- 
ki służą do. predukeji stali, Także 
przy tabrykacji korków do butelek 
powstają odpadki, które się przera- 
bia na linoleum. W pralniach wełny, 
z wedy, w której się prałe wełnę, 
zyskuje się mydło do penownego 
użytku, oprócz tego potaż i lazelin. 
Z.płatów wełnianych predukuje się 
ssztuezną wełnę, która jest wprawdzie 
małe trwała, jednak użyteczna. l 


2 terenu wschodniego- 

BERLIN, 28 lutego. — Wielka 
Kwatera Główna. (Urzędowo). 

Próba ataku podjęta przez rosja. 
z szybko ściągniętemi, nowoutworzo: 
nemi siłami, z Grodna w kierunku 
północno-zachędnim, rozbiła się wśród 
strasznych strat. Liezba dział, zdo 
bytych podczas pościgu po bitwie 
zimowej na Mazurach podwyższyła 
się do przeszło 800, w tem 18 cięż- 
kich. Na północnym zachodzie od 
Ossowca, na północ od Łemży i pe 
Przasnyszem walki trwają. Nad Wi- 
słą, na wschód od Płocka, posune 
liśmy się dalej w kierunku Wyszo- 
grodu. W Polsce na południe od 
Wisły odparliśmy atak dywizji re- 
syjskiej na pozycje nasze nad Rawką. 

Naczelne dowództwo wojenne. . 


-Ja froncie zachodnim. 


BERLIN, 23 lutego. Wielka Kwa- 
tera Główna. Urzędewo. 

Fortecę Calais obsypaliśmy obf- 
cie bombami z pewietrza w nocy 
z 21 na 22 b. m. — Francuzi atake- 
wali wczoraj ponewnie, jakkolwiek 
z mniejszą siłą w Szampanii pod i 
na północ od Perthes, Wszystkie na- 
tarcia złamały się w ogniu naszym. 
Pod Aiiiy—Apremont odnieśli fran- 
cuzi pierwotnie mniejsze sukcesy, 
lecz później odparliśray ich na daw. 
niejsze stanowiska. j 
"W Wogezach zdobyliśmy sztar:- 
mem Batieikopi, na półnoe od Müh! 
bachu. 


Dawniej sprawiał tem © 


ausiriacki 
WIEDEN, 28 lutego. W Polsce 
tosyjskiej nie wydarzyło się nic 
ważniejszego. Mgliste powietrze w 


Galicji zachodniej przeszkadzało ar- 


tyierji i innym działaniom wojsko- 
wym. Na froncie karpackim rozbija- 
iy się ataki rosyjskie w zwykły spo- 
sób, wśród znacznych strat przeciw- 
nika. Siedmiu oficerów i 550 szere- 


'gewców wzięte do niewoli. Walki na 


południe od Dniestru 


trwają. Na 
polu bitwy udało się wy próbowanym 
wojskom chorwackim wyprzeć rosian 
w skutecznym ataku z kilku miej. 
scewośei, zdobyć silnie przez nie- 
przyjaciela obsadzone pozycje. gór- 


skie i posunąć się znacznie naprzód. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoefer, | 

feldmarszaiek-lejtnant. 
Ostralęki na Warszawę. 
"LONDYN. „Times“ zaznacza, że 
niemcy po zwolnieniu swego lewego 
skrzydła w Prusach Wschodnich, za~ 
mierzają dobrać się do linji kolejo- 
wej piotrogrodzkie; i przez Ostrołą- 
kę iść będą na Warszawę, Jeżeli niem- 
com uda się przeciąć linję piotrogre- 


dzką, to łatwo im będzie zająć War: 


 Szawę. 


Wycieczki załogi 
| skiej. 
WIEDEN. Pisma rosyjskie dono- 
szą o nieustannych wycizczkach przed 
siąbranych przez załogę przemyską 


przemy- 


„przeciw rosyjskiej armji oblężniczej. 


„Ruskoje siłowe” pisze: 


>A tęsknotą o8czezuje się u nas 


upadku twierdzy przemyskiei. Rze- 
czą nierozumną byłoby mówić e bra- 
ża materiału wojennego w Przemy- 
éun s, 

W pierwszorzędnej twierdzy, ja- 
ką jest Przemyśl, nie może się to gda- 
rzyć. Komendant twierdzy jest bar- 
dze zdolnym generałem. Jego siła 
woli i znajomość rzeczy oddawna 
stworzyły mu renomę pierwszorzęd- 
nego żełnierza, Twierdza może się je- 
szcze nieskończenie długi czas bro- 
nić. Wszelkie przypuszczenia o na- 
stępić mogącym upadku twierdzy, są 


„płodem bujnei fantazji. 


nież redaguje prośby, 


Zmane że swej dobroci, na każdy pią- 
tek, poleca mleczarnia dóbr 
prolnia i Walewice” ul. Prze- 
jazd 52, tel. 27—80. 


EW, k róte e rozpoczynam wykładuy, file- 
0 ratury polskiej, obejmujące pewną całość. Oso- 
by, pragnące zapoznać się ze szczegółowym progra- 


4 NOSI SUPER, DODAN 
F z aent 2 . 23 k e, af 
Urzędowy komunikat loina wśród zwierzęł, 


Zwierzęta również prowadzą ze 
sebg wojnę, nie tylko jako walkę o 
byt, walkę wszystkich przeciw 
wszystkim, ale jako regularne, mili- 
tarne działania pewnej grupy przeciw 
innej. : . | 

Bywa więc wojna ptaków, które 
podzielone na dwa wrogie obozy, % 
wściekłością nanadaja na siebie, bi. 


jąc i drapiac się nawzsiem. Szczegół” 


nie zawzięty charakter mają takie 
bitwy wrona i na pojowisku zwykle 
zostaja pareset trupów. ` 

To samo daje się zauważyć wśród 
bocianów, których dwie wrogie ar- 
mie powietrzne biją się z ogromną 
zawziętością,  przytem dziób jako 
broń czyni straszne spustoszeńia. 
-Powodem tego redzaju 
bywa albo- poróżnienie się 
osobników, któray sobie zbierają 
sprzymierzeńców i już jako dwa 
wrogie obozy występują przeciw s9- 
bie, lub taż walka o żer między 
«dwoma licznymi rodzajami, czy sta- 
dami, 2, 

Najezęściej jednak prowadzą 
wojnę owady, żyjące zwartem spofe- 
czeństwem — pszczoły, osy i mrów- 
ki, Te ostatnie prowadzć stale wojnę 
według wszystkich prawideł ludz- 
kich. Mając na celu zdobywanie 
niewolników lub zabieranie t zw. 
krówek, mrówki występują zwartemi 
kolumnami; posyłają naprzód straż 
przednią, zabezpieczają środek armji 
eddziałami wywiadowczymi i strażą 
tylną. 

Znawca mrówek Huber tak opi- 
suje przebieg walki mrówczej. 

Podczas spaceru w okolicy Ge- 
newy ujrzaiem pewnego. razu tłum 
ryżych mrówek, który przechodził. 


dwuch 


przez drogę. Mrówki posuwały się 


zwartą masą z nadzwyczajną szybko- 
ścią i zajmowały przestrzeń 25 cen- 
tymetrów wzdłuż przy 10 eentyme- 
trach wszerz. W kilka minut mrów- 


ki przeszły drogę, minęły gaik i 


wstąpiły na łąkę.  Biegnąc  pomię- 
dzy trawy, nie straciły szyku kolum- 
ny mime przeszkody, które miały de 
przezwyciężenia. Nareszcie zbliży- 
ły się do mrowiska, zamieszkałego 
przez ciemno-szare mrówki. Wynu- 
rzający się z trawy szczyt mrowiska 
znajdował się w odległości jakichś 6 
metrów od gaju. Kilka mrówek, peł- 
niących straż przy mrowisku, rzuci- 
ło się odrazu na przedni oddział nie- 
przyjacielski. « Jednocześnie wieść 
e nieprzyjacielu rozniesła się pe 
mrowisku i gęste masy mrówek wy- 


sias 
- 3674—83 


EALA ETES ER ATAN: 


WATKU. 


. Potrzebny 


wojen. 


i KGWAL 
potrzebni w Przygoniu za Pabjani- 
cami. Wiadomość u właściciela fol- gistraeka A 19 m 17. od 4d 


18D TOKU. 


TTS 


biegały z jege wnetrza. Ryże mrów- 
ki, centrum armji których stało w 
odległości dwuch kroków sd mrowi- 
ska, ruszpły naprzód Ku poednożu 
twierdzy. - | 

W jednej chwili znaczna kolum- 
na ich napadła na oblężonych, któ- 
rzy po krótkiej — lecz zażartej wai- 
ce zmuszone byty cofnąć się de mro- 
wiska. Wtedy ryże mrówki wdarły 
się na mrowisko, skonesntro waty się 
na jego szczycie i obsadzity główna 


wejścia; jednocześnie kilka małych 
oddziałów zębami przebijaio otwory 


do wnętrza. Praca ich wkrótce zo- 
stała uwieńczona pomyślnym wyni- 
kiem, przez wyłomy wdarła się cała 
armja do mrowiska. Bawiły tam nie 
dłużej nad 3 — 4 minuty, wychodząc 
ze zdobyczą. Każda mrówka niosła 
poczwarkę lub gasiennicę. 

Zaobssrwowane przez Hubera 
mrówki tax są związane zę swymi 
niewolnisami, że żyć bez nich nie 
potrafią; szare niewolniki muszą ich 


nawet karmić, Malą tak udo$kona- 


lone szezęki, że tylko jako broń je 
używają; jeść niemi nie potralją z 
powodu zadmiernago rozwoju. 

= Ogone zatem nie tylko doskona- 
łym przykładem wzorowego prowa- 
dzenia wojny, ale i jaskrawym ĝo- 
wodem jak bardzo niewolnictwo u- 
pośledza klasę paaującą i cofa ją w 
rozwoju. i 


Różna wieści. 


— domesdjopisarzena woj- 
sie. Komedjopisarze francuscy, syci 
tryumłiów sceniczpych, źądni są sła- 
wy i na innei scenie. | 

Przez lata całe zbierali laury w 
teatrze, obecnie zaś szukają ich na 
„teatrum* wojennem. i 

I tak z pośród wybitniejszych 
francuskich -pisarzy dramatycznych: 
Kistemackers, autor „zagwi*, pracu- 
je w ministerjum wojny—przy  szta- 
bie głównym, Bousquet przebywa w 
okopach pod Verdun. Rip należy do 
oddziału artylerzystów -kolarzy. 

Sławny wspóltwórea „Króla“ — 
Robert de Flers, bliżej losem swym 
niezawodnie zainteresuje czytelnika, 


Znakomity ten komedjopisarz fran- 


cuski odbywa służbę, jako żołnierz- 
automobilista. 

Niepoprawny de Fiers, który ty- 
lokrotnie niecił u nas szczery śmiech 
na widowni teatralnej i teraz—w swej 
świeżej wojskowej karjerze—wywoła 
uśmiech na obliczu naszem. 


ćw: gą 
Towa 37 m 5 
gree brać lekcji 


3673—68. 7; 
srebrne; zegarki 


lombardowe płacę dobrze. 


Brzezińska M 10 m, 9, 
front, od 1 do 4. 


nek N 6 E. Kapelusz. 


Wyprzedam bardzo tanió róż- 
ne meble z 3 pokojów. Space- 


Proszę się zdłaszać, Ulica Ma- 
TUNT wszelkie wyroby ziote 
i kwity 


drugie piętro 


gi "pule zęby sztuczne. Stary Ry- 


Bo ota—iaki zabawny e 
powiada. „Gaulois* paryski, - 
_ Wprawdzie farsiarz tym razem 
stał się tylko „aktorem mimowol. 
nym“, ; E 

Pewnego dnia de Florsa, spieszą. ` 
cego samochodem wojskowym, za. - 
trzymała pikieta. 

Wojakukomedjopisarz nie posia - 
dał wymagane) przepustki, 
` Wartownik zażądał wówczas Wwy- 
legitymowania się. De Fiers wyjawił 
mu swoje razwisxo. 

Zołnierz, któremu nie obca widąć 
była słynna spółka autorska, wska- 
zując na towarzysza de Flersa, za. 

tat: 
PF — A więc 
Cavailletem. 

Uważał, że spólnicy teatralni ną 
wojnie również nierozłączeni być po- 
winni. 

— Wysyłka węgli górnoślą. 
zkkich w styczniu wzmogła się bar. 
dzo, mimo znacznego podwyższenia 
cen. A powodu, że węgla angielskiego - 
teraz nie dowożą do Niemiec, węgiej 
górnośląski zyskał edbyt na około 4 
miliony ton w dzielniee na wschóć 
od Łaby. Także odbyt węgli do Au 
strji oraz do Królestwa Polskiege - 
wzmógł się znacznie. Popyt na wę- 
gie górnośląskie jest tak wielki, że 
górnictwo górnośląskie z trudem po“ 
dołałoby wszystkim zamówieniom, ` 
chociażby i ruch kolejowy nie napo-. 
tykał na żadne trudności. Kopainie 
skarżyły się na brak ludzi do pracy; 
starano się sprowadzić robotników z 
innych okolie do prac w kopalniach, 
ale starania te nie odniosty skutku 


ten pan jest zapewne 


a e esa 
„ Ddpawiedzi o? Redakcji. 

Jobotnikom, Ciągle o tem pisze- 
my, a że nie pomaga — co na te pe 
radzić £. 

Kismet. Nie nadaje się de druku 

(FP. Roe. Luks. Sprawę tę poru 
szymy. 

P. Ś. P. Myśl szlachetna—ale 
drukować nie możemy. 

Panu K, G. Nie tylko w pań. 
skich utworach niema żadnej „war. 
tości* literackiej, ale nawet „mierno- 
ści“ dopatrzeć się trudno. W koszu. 

nicejską, cezamową, rzepakową. oras i 

oleju rycynowego i wszelkie -oliwy do 
palenia do lamp i na knotki, smary 
techninzne i medyczne. Otrzymać mo- . 
gą hurtowniey i składy apteczne u M 


| Bonisławakiego i S-ka, Długa 
| 27 m. 8, 8 


EmBanierosy z tytuniu rosyjskiego t 
3  machorkę po eenach nizkiek 
sprzedaje Jakóbowiez, Luizy 19. 3 
Sg Ersdziono paszport, wydany * 
gminy Gostków, pow. łęczyckie- 
go, gub. kaliskiej, na imię Józefa. . 
Sreczy ńekiego. 3730—3 
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Beka av ŻĘ í 
6 klasy muga przysiąpić do in F reśży | nę, bieliśniarze. szatę, biurko, 
alaSy Daje zy SLĘĄBIĆ f ; be ż sie as . j ; 
prowadzonych przes stncemów w jo- dO władz i milicji, tłomacze- 


zalu Eursów politechnicznych: Pietr- 


bowska 117. 


grupach — tej 


sajalsonz, Kwangielicka 7 m. 9 es 


2—3 po pui 
dnia 13.m u. 


wiosRAŁIŻEH 


Są również miejsca w wije 
A: irga i IE 
skich © wiadomość u ‘egm 
PE We 


mem i warunkami wpisu zechcą łaskawie się zwró- 
cić do Edyty Ganizówny w mieszk. p. Ab. przy. 
ulicy Piotrkowskiej 1168, od 3—-5 po poł. 


sprae 
y wach cywiimych i karnych 
mających się rozpatrywać w Sekcji Frawnej i w Sadach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Milicji. udziela, jak rów= 


„isześkie porady w 


zzezm: 


iu Szeiabsklego Sre- "8% Kierownikami. 


od 1-—5 pa pał. 3 


prawnik i redaktor. 
OM ETEN E EA AEI ZD ETZ KZI DZ czt 
%ydnwca i redaklur naczelny Antei usiążskć 


zażalenia i kasacje, adwokat za- 


"nieszkały przy ulicy Zawadzkiej N29, 3-cie piętro frent, 


10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł. 


FRA BY rrera PW LZY 


nia wszelkiego rodzaju reda. 
DŁUTO g„AŻBÓGRW, Szngy. 
wska Sa; owa aTicya 


biura są 


- bezcea. Karola 8—10.. 


filachodnia s? 


Ha godziny z gruntowną zna- 


jomością języka rosyjskiega 
i niemieckiego i dobrym ak- 
centem. Oferty z podaniem 


warunków, składać w admini- 


fikacja“. 


stracji „Kuriera“ pod „K wer 
33 2 Fa 33 


Uzradzicno srebrną 


szkwę | srebrnog porie- 


: smometkę 
w Hotelu Paiast w kabarecie 
Bi-Ba-Bo. Łaskawy znaiazea 
25 Tb. otrzyma po oddaniu do 
hotelu, Zastrzeżenie zrobione 
w lombardzie. Ostrzegs się 
przed nabyciem. 3748—1 


am 


Śż Meble sprześam bardzo tanio: 
SE kredens; stół, krzesła, otomaą- 
tre- 
mo, bibietekę, ióżza z materacami, 
garderobę, umywalnig, Botn SZaiii, 
braży. gramofon i inue. Migolajew- 
ška 40 m. Ż E RA 5740 —2 
4, ś4eble różne z kilku pokojów: 

8 drobiazgi, figury sprzedam. za 
3649—35 


SARE "A IO! AE A E CESAS AEA T AA EEN OODE NEO LEA we sa 


)  Msaazter odp. 


FADE EWIE AAAA pra NEET BET! -a tamna N Ze LENA zo 


OI EIESY ME TECWTYCE" FZ; 


e DCI Z ZZO DZY IC. RY OD OAK DEZZĄ, 
"Lpię meble używane i maszyną 
do szycia. Wiadomość: Widzew- 
ska 86, sklep spożywczy. 3742—3 
”upuja „wity lombardowa —piacę 

= "> rox. stary Rynek AM 6, E. 

b aira 3722—6 
S> Wy z lembardów Wszystkich 
is w.iguje i piace, ceny najwyższe 
oras sprzedaję biżuterję, zegarki i 
różną garderobę. Cegielniana NM 51, 
Goidin: Š 3745—20 
l .$ enkurencjalif Machorsa, tytuń róż 
Ba syjski wszystkich gatunków, ty- 
tuń pruski, papierosy, cygara, ceny 
najniższe. Licntenstein, Wschodnia 
N 35, oficyna, vis-á-vyis bramy. I-sze 
pietro. 22, 3781—6 
COC REOS AWCE, A AAE E YZ ZZO SEAE 
KAR aturzysta „(gimnazjum rząd ) z 
kilkuletnią praktyką meziela 
iekcji, przygotowuje skutecz» 
mie de wzzelkich szkód. Wól- 
ezasiska 139-9. Zastać 3—5 p poż 1 


gig oda panienka bez rodziny po- 

- SAukUje szycia w prywatnych 
eomaop za utrzymanie, 
a 


Wz z 


SPARE: isty w 

„Pod ztamianka* do soboty. I 

ącę pszenna „ikou A. (aRIO 

sprzedaję. Ul. Rusza $g 14. i 
e iea 


got Tosyjszi i polski do nabycia u 
alczera. Benadyxta 43. 2870-8 

JEDE e ma aa W Z KA 
acuosa, papierosy, u Wsintrau- 
Ta Piotrkowsza 40, druga bra- 
ma il piętrę. ; 3728 — 
g OSZUaUjS wspólniwa do zorzystnec 
> BO iaserssu z G0 rublam:, Oferty 
sŽvsk“ Aam Wuriera 3744—İ 


dege 


Š SASA pudów drawa specjal- 
g SI nia wysuszonego W pa- 
rowej suszarni, do sprzedania. 06% 
i d'a piekarń, hurtownie rabat, uli: 
ca Panska 63. BTA 
cŻesinety 3 weksle: 1) wystawiody 
e przez Ignacego Kużnię na 50 rb 
2) przez Andrzeja Brochsz na 50 Ib 
8) przez Józeia Jurkowskiezo na 100 
rb, wszystkie na zlecanie Ztanisła- 
wa Pawlak. Bilet wojszowy niebie- 
ski wydany z Brzezin i karta Of 
paszportu, wydana z fabryki Woy 
dysławskiego na imię Stanisława Pa: 
wlak. Akt kupna gruntu między Ms- 
rjiancą Obiedzińską a Sianistawem 
Pawlak, sporządzony przez retents 
w Ozorkowie. S74G—3 

F gluęią KSIĄZKA WziadOWwa Za 

śm Ni: 2671, na imie Jakóba Uznai- | 
skiego, wydana z Radogoskiego Te | 
warzystwa Feżyczkowo Oszczędność - 
elowszo 5163— i 


MEGA RECE i 


Sz znamiona ak = 
gg agina paszport, wydazy 


AIia, ALGAJAD 37 


